
WIARUS POLSKI
QUOTIDIEN POLONAIS,

Dyrektor ï °* S' NAWROCKI Rok 52X. Année* ^1* 51

RÉDACTION . REDAKCJÀ
MMINiSTRATSOM • MISTRO

46, rue de la Charité, L YON
Tel.: Franklin 07-30

Ch. Postal: Lyon 628-06

ABONAMENT . ABONNEMENTS

SOBOTA
S A M D I

22 Î
FÉVRIER î lg4î

LUTEGO ) 
Si Ofr.éfli

Na kongresie partyjnym
STALIN

atakuje robotników

Politycy amerykańscy 
o Dalekim Wschodzie

Moskwa. - Otwarto 18-tą 
¡konferencję partii komunisty­
cznej, pod przewodnictwem se­
kretarza partii na okręg Le­
ningradu — Zdanowa.

P. Malenkow, jeden z sekre­
tarzy Centralnego Komitetu 
przedstawił sprawozdanie z 
działalności przemysłu i tran­
sportów w Rosji Sowieckiej. 
Sprawozdanie to jest surowym 
«skarżeniem przeciw persone­
lowi głównej gałęzi sowieckiej 
gospodarki. P. Malenkow wy­
mienia liczne przedsiębiorstwa 
przemysłu naftowego, węglo­
wego, włókienniczego, leśnego, 
elektrycznego • i transportów, 
iktóre nie wypełniły planu, usta 
ilonego przez władze. Niektóre 
iz nich zmniejszyły, nawet wy­
twórczość w porównaniu z 
¡1939 r.
'ATAK NA BIUROKRACJĘ

P. Malenkow wymienił wśród 
innych przykładów rozrzut­
ność, jaka istnieje w przemy­
śle i odkrycie pod śniegiem na 
podwórzu fabryki 70 cennych 
maszyn.
CZOŁOBITNE

„SAMOBICZOWANIE SIĘ’
Raport Malenkowa wywołał 

w całym kraju wrażenie kubła 
Eimnej wody.

Treścią jego zostali dotlenię- 
fci pewni dyrektorzy, którzy 
przyrzekli jakn aj szybciej wpro 
wadzić ład w swoich przedsie- 
ibiorstwach.

„Miałem wrażenie, słucha­
jąc raportu przez radio, śpieszy 
się przyznać jeden z dyrekto­
rów fabryki na Uralu, — że Me- 
łenkow był w naszych niurach, 
gdyż słowa jego stosują się. do 
•tego wszystkiego, co się u nas 
•dzieje!”

Ciekawe to „wyznanie” jest 
przykładem czołobitności, god 
mej najlepszych carskich trady 
«yj-
ODBICIE

WŁASNYCH POGLĄDU W
STALINA

Nie ulega wątpliwości, że ra­
port ten przedstawiony w imię 
miu Centralnego Komitetu par­
tii, jest odbiciem osobistych po­
glądów Stalina i otwiera drogę 
do poważnej zmiany nastawie­
nia sowieckich władz w dzie­
dzinie. gospodarczej.

Czterech komisarzy ludo­
wych zostało wymienionych 
imiennie, za tolerowanie bez­
ładu w ich departamentach, a 
mianowicie: Dupelski — ko­

misarz marynarki handlowej, 
Bogatyrew —- komisarz prze­
mysłu elektrycznego, Szyszkow 
—■ komisarz transportów rzecz 
mych i Sergiejew —■ komisarz 
wyrobu amunicji.

Wreszcie sprawozdawca wy­
mienił licznych szefów prze­
mysłu, którzy nie są zdolni do 
kierowania powierzonymi im 
przedsiębiorstwami.

Raport p. Malenkowa będzie 
miał napewno głębsze następ­
stwa, niż tylko zmiany perso­
nalne.
POWAŻNE SKUTKI

Gazeta moskiewska „Praw­
da” przewiduje głębokie skut­
ki w życiu wewnętrznym kra­
ju, kładąc nacisk na znaczenie 
jakie ma dla partii zwrócenie 
uwagi na rolnictwo i przemysł.

Od dłuższego już czasu sto­
sunek partii komunistycznej 
do chłopstwa rosyjskiego był 
bardzo sk omplik o wanym.

Jednocześnie zaś raport jest 
bardzo surowym dla robotni­
ka fabrycznego, który — zda­
niem sfer oficjalnych —- stara 
się zbyt często zdobyć dla sie­
bie większy dobrobyt, a równo­
cześnie zachowuje nawyki leni­
stwa”.
RŻNIABIIATACJA

INTELIGENTÓW
„Jak z powyższego wynika, 

partyjna karta członkowska 
nie stanowi już dzisiaj wystar­
czającego warunku do zajmo­
wania tdmio-
wisk. jak to tukU® jsti©£s®e d«- 
lychiKas. Tak wt§c isteligest r® 
syjski, bez względu na swe po­
chodzenie spoieeznc, został zre­

habilitowany w związku sowie­
ckim. Świadectwo dobrego pro 
wadzenia się udzielone robotni­
kowi przez partię oraz zaufa­
nie, jakim ten robotnik darzy 
inteligenta „bezpartyjnego” — 
znacznie rozszerzą — twierdzi 
„Prawda" — podstawy społecz 
ne państwa.

„Pochodzenie proletariackie, 
które podczas 20 lat było tytu­
łem do przywilejów w Z.R.S.S., 
przestaje już imponować 
kierowniko m sowieckim. 
Robotnik sowiecki przestaje 
być nawet w teorii „królem” : 
odstawiony na swe dawne miej 
sce, musi on obecnie zdawać ra 
chunek społeczeństwu”.

KADRY TECHNICZNE
Inną kwestią, podkreśloną 

przez „Prawdę”, jest zagadnie­
nie wyszkolenia kadr technicz­
nych. Oficjalny organ Kremlu 
omawia szczegółowo raport, 
dotyczący sposobów rekrutowa 
nia, przygotowania i praktycz­
nego przeszkolenia dyrektorów 
fabryk, inżynierów i techników 
różnych gałęzi przemysłu.
DEBATY

NAD RAPORTEM
Dalej konferencja partyjna 

poświęciła dwa posiedzenia de­
batom nad sprawozdaniem p. 
Malenkowa. Zostali wysłucha­
ni sekretarze partyjni różnych 
okręgów, którzy złożyli sprawo 
zdanie o funkcjonowaniu prze­
mysłu.

Najpoważniejszym wystąpie­
niem w tej sprawie było prze­
mówieniu pana Szczerbakówa, 
sekretarza komunistycznej par­
tii na okręg moskiewski. Mów­
ca podkreślił znaczenie przemy­
słu miasta i okręgu, które sa­
me dostarczają 22.6% produkcji 
całego kraju.

Wskazał on na wzrost produ 
kcji w tym okręgu o 13,1% w r. 
1940 w stosunku do roku 1939.

„Wzrost produkcji w naszym 
okręgu, powiedział p. Szczerba- 
kow jest szczególnie znaczny w 
przemyśle, pracującym dla ob­
rony krajowej”,

P Szczerbakow przeęhodzi 
następnie do krytyki funkcjo­
nowania różnych przedsię­
biorstw i wraca do tematu już 
znanego ze sprawozdania p. 
Malenkowa, przytaczając nowe 
przykłady.

„Nie można się opierać — po 
wiedział on — na ogólnych cy­
frach produkcji.

„Nasza praca posiada jesz­
cze znaczne luki. Za cyframi 
kry je się często złe funkcjono­
wanie nietylko pewnych przed­
siębiorstw. lecz niejednokrot­
nie całych gałęzi produkcji.

„Istnieją przedsiębiorstwa, 
które od Zał nie wypełniły pla­
nu.

„Pewne przedsiębiorstwa nie 
osiągnęły realizacji, przewi­
dzianej w pianie od 3 lat, inne 
od 5 lat, istnieje nawet jedna 
fabryka, która od wprowadze­
nia władzy sowieckiej nie wy­
pełniła ani jeden raz przewi­
dzianego planu”.

P. Szczerbakow przywiązuje 
wielką wage do zagadnienia 
siły roboczej.
, „Rząd sowiecki wprowadza­

jąc w. czerwcu 1940 r. 8-godzin- 
ny dzień pracy, spodziewał sic 
wzrostu produkcji o 14%. Jed­
nak wzrost ten pomiędzy pierw 
szymi sześciu miesiącami 1940 
roku i drugą połową tego roku 
nie jest znaczny, istnieją nawet 
ludzie — oświadczył p. Szczer­
bakow — którzy wytwarzają 
mniej w ciągu 8 godzin niż pod­
czas 7 godzin pracy.
BRAK DYSCYPLINY

Powodem tego, według mów 
cy, jest poważny brak dyscypli­
ny. Pomimo surowych zarzą­
dzeń, opuszczanie dni przez ro­
botników jest na porządku 
dziennym w przemyśle sowiec­
kim. P. Szczerbakom zakończył 
swoje przemówienie, wyraża­
jąc wiarę w przyszły rozwój go 
spodarki sowieckiej, która opie 
rając się aa g®ł»raay@fa wskaww 
fcach w eaaał-® «baeaag ksrfe»- 
reneji — pozbędzie Mę ja*  
kie przeszkadzają ternu rozwo 
jowi.'...“

Waszyngton. — Sytuacja na 
Oceanie Spokojnym jest żywo 
komentowana wśród ainery 
kańskich kół politycznych.

Komisja do Spraw Marynarki 
w Izbie Reprezentantów rozpa­
trywała projekt ustawy, doty­
czącej kredytów w wysokości 
242 milionów dolarów na 
stworzenie i urządzenie nowych 
baz morskich, w szczególności 
na Oceanie Spokojnym.

Komisja odniosła się przychyl­
nie do tego projektu i przeka­
zała go natychmiast do Izby 
Reprezentantów, gdzie został on 
uchwalony i przesłany do Sena­
tu.

Na budowę w Guam hanga­
rów podziemnych, dla lotnic­
twa, zostało przeznaczonych 4 
miliony 7GO.OOO dolarów. Z górą 
8 milionów dolarów będzie po­
święconych na urządzenie bazy 
morskiej w Tutuila, położonej 
na archipelagu Samoa.

■: *
OBSERWATORZY 
WOJSKOWI 

W BANGKOKU, 
BATAWII

I SINGAPURZE
Waszyngton. — Rząd Stanów 

Zjednoczonych zadecydował 
wzmocnić placówki obserwa­
cyjne na Dalekim Wschodzie.

Departament Wojny oświad­

Dalsze obrady partyjne w Moskwie
Moskwa. — Sprawozdawca 

Komisji mandatowej podał cy- ’ 
fry członków, należących do 
partii komunistycznej Rosji So 
wieckiej. Oświadczył on, że par 
tia posiada obecnie. 3.876.885 
członków i kandydatów partyj­
nych.

Od 17-go kongresu paftii, 
czyli w ciągu 2 lat do partii ko 
munisfycznej wstąpiło 1.339.219 
nowych członków.

Konferencja rozpoczęła obra 
dy nad drugim punktem po­

OPERACJE WOJENNE

Wielki atak na Swansea i fiallię
W Somalii Anglicy przeszli Dżubg
W Missynii Włosi opuścili Menu

Berlin. — Jedna z szybkich 
motorówek niemieckich zatopi­
ła dwa statki o łącznej pojemno­
ści 10.000 ton. Samoloty zaś usz­
kodziły 4 inne statki i wznieci­
ły pożar na kontrtorpedowcu 
angielskim koło Harwich. We 
dnie atakowano Midlands i 
Szkocję. Natomiast w nocy do­
konano silnego ataku na Swan­
sea, Plymouth i Chatham oraz 
na doki w Londynie. W czasie 
nalotu na Benghazi, bombowce 
niemieckie trafiły w dwa stat­
ki, znajdujące się w porcie.

Londyn. — Jedno z miast po­
łudniowej Gaiiii było celem 
gwałtownego ataku niemieckie­
go lotnictwa, które rzuciło zna­
czną liczbę bomb zapalających i 
kruszących. Zniszczono dużo 
domów handlowych i mieszkal­
nych, a liczba ofiar w ludziach 
jest wysoka. Pożary szybko 
zgaszono. Poza tym bomby 
spadły na okolice Londynu i na 
wschodnie części Szkocji. W 
Londynie jedna z bomb spadła 
na wielki gmach, gdzie zabito 
19 osób i zraniono 52. U brze­
gów Norwegii nurkowiec bry­
tyjski „Saellon” zatopił statek 
handlowy o pojemności 1.500 
ton. Eskadry R. A. F. atakowa­
ły porty wypadowe niemieckie 
w Brest i w Calais. 

J ZIIJ» Nffl POLSKIEJ WSI... I
ilł Lltńlt ITI'liFrW IUI 'III ! [ F! 111Î I-II IPIT !:!l f III ł KtlTITITJ IITI Wllà

du” na cztery wiatry...
Oto tło ogólnie pięknej po­

wieści J. Paciorka p. t. „Słoń­
ce wśród chmur“, owianej cza­
rem polskiej wsi i miłośćią 
dwojga młodych, oddanych 
»¡»•ło«eeń»fwu, a wisrayek idei, 

jitwśiKiehiwań i aie»8wiś 
«...

Powieść tą zaczniemy druko- 
l wać w najbliższych dniach.

We wsi Glinianki, w Lubel­
skim — obce elementy usiłowa­
ły nakłonić chłopów do „no­
wego porządku i do robienia re 
wolucji”. Po ehwilowym zasko­
czeniu chłopi nie d’ali się wziąć 
na ^łesłswayek ©¿iotaaic i 

a &à$ki twardy i zde 
i cydrwaa^ j»»at«wie gr»ia mlł 
‘ dych i światłych ludzi, rozpę- 
! (Izili zgraję „dobroczyńców lu-

czył, że zostaną utworzone sta­
nowiska attache wojskowych w 
Bangkoku, Batrawii i Singapu­
rze.

UZBROJENIE 
STANÓW ZJEDN.

Produkcja samolotów. — P. 
Knudsen, prezes Komitetu pro­
dukcji oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone dostarczyły w stycz­
niu Wielkiej Brytanii 957 samo­
lotów.

—- W tym roku — powiedział 
p. Knudsen — zostanie wypro­
dukowanych w Stanach Zjed­
noczonych 18.000 samolotów.

Budowa pancerników. — Zo­
stała już rozpoczęta budowa 3 
pancerników o 15.000 ton poje­
mności. Jest przewidziana bu­
dowa 11 pancerników o tej sa­
mej pojemności«

Czołgi wodno -lądowe. — De­
partament Marynarki zadecydo­
wał budowę 200 czołgów wo- 
dno-lądowycli (amphibies) o 
wadze 7 i pół tony, które będą 
mogły pomieścić 36 ludzi cał­
kowicie uzbrojonych. Te nowe 
czołgi będą się mogły poruszać 
na lądzie i w wodzie z bardzo 
wielką szybkością i posiadać bę­
dą lekkie uzbrojenie.

Będą one przydzielone mary­
narce wojskowej dla operacyj 
lądowania.

rządku dziennego, to jest bilan­
sem gospodarczym za rok 19W 
i planem rozwoju gospodarki 
sowieckiej na rok 1941.

Sprawozdanie w tej sprawie 
było przedstawione przez p. Wi 
naszewskiego, wiceprezesa Ra­
dy komisarzy ludowych i pre­
zesa komisji planów, który wy 
kreślał program prac do zreali- 
zownia na rok 1941 w gałę­
ziach przemysłu, rolnictwa i 
transportów i wielkich robót 
budowlanych.

Wojska brytyjskie przekroczy­
ły rzekę Dżubę w Somalii, od- 
parłszy kontrataki włoskie. Gar­
nizon włoski w Mega (Abisynia) 
skapitulował przed naciskiem 
wojsk południowo - afrykań­
skich, które wzięły 600 jeńców 
i dużo sprzętu wojennego. Pod­
czas nalotu na Asmarę, znisz­
czono 10 samolotów włoskich 
oraz jedną maszynę niemiecką, 
w Benghazi. Stracono dwa sa­
moloty brytyjskie, ale pilot jed­
nego z nich ocalał. Inne nalo­
ty angielskie były skierowane 
na Deśsie, w Abisynii oraz na 
kolumny nieprzyjacielskie w 
tym kraju.
Ateny. — Odparto dwa kontr­

ataki włoskie w okręgu półno­
cnym. Zajęto dwie nowe pozy­
cje górskie. Akcja rozwija się 
pomyślnie na innych odcinkach.

Rzym, — Gwałtowne ataki 
brytyjskie na Kufrę — zostały 
odparte z ciężkimi stratariii dla 
atakujących. Próby przeforso­
wania przejścia Dżuby także się 
nie udały. Zestrzelono dwa apa­
raty nieprzyjacielskie w Ery­
trei. Na innych frontach, afry­
kańskich — bez zmian.
. W Albanii -« niema nic waż­
nego do doniesienia.

Vichy. — P. Admirał Darlan 
powrócił z Paryża.

Udał on się natychmiast do p. 
Marszałka Petain, któremu zło­
żył sprawozdanie ze swej misji 
w Paryżu. Żaden komunikat 
nie został ogłoszony w tej spra­
wie. Wiadomo tylko ze źródeł 
urzędowych, żc Wice-Prczes 
Rady Ministrów w czasie swego 
pobytu w Paryżu odbył narady 
z p. de Brinon, kilkoma syndy- 
kalistami itp.

CZAS LETNI OD 5 MAJA

Wstajemy o 2 godziny wcześniej
Vichy. — Na zasadzie dekre­

tu, ogłoszonego w „Dzienniku 
Urzędowym”, w dniu 5 maja zo­
stanie wprowadzony czas letni. 
W dniu tym wskazówki zega­
rów zostaną przesunięte o 2 go­
dziny naprzód.

OGRANICZENIA
ŻYWNOŚCIOWE W ANGLII

Londyn. — Lord Wooltou, 
minister aprowizacji, oświad­
czył w Izbie Lordów, iż Wielka 
Brytania musi się przygotować 
do dalszych ograniczeń żywno­
ściowych.

„Jednakże — zaznaczył mini 
ster — chociaż Anglia straciła 
dotąd dużo statków i straci ich 
jeszcze więcej — zachowuje ona 
panowanie nad morzami i bę­
dzie wwoziła dalej potrzebne 
sobie produkty.

„Będziemy musieli jednak 
zmniejszyć nasz import, aby za 
oszczędzić statków” — zakoń­
czył lord Woolton.

PREMIER AUSTRALII
W LONDYNIE

Londyn. Przybył tu samo­
lotem z Lizbony p. Menzies, 
premier australijski, który oś­
wiadczył dziennikarzom, iż ce­
lem jego podróży do stolicy im­
perium jest ustalenie wspólne­
go planu wzmocnienia obrony 
Anglii i jej posiadłości. „Prze­
syłając wojska australijskie do 
Singapuru, pragnęliśmy ulżyć 
zadaniom Anglii w tym waż­
nym punkcie obrony Impe- 
i‘ium” — zakończył p. Menzies.

ZAOPATRZENIE
FRANCJI

Waszyngton. —- P. Henry 
Haye, Ambasador Francji. w 
Waszyngtonie, został przyjęty 
przez p. Sumner Welles, zastęp­
cy Sekretarza Stanu do Spraw 
Zagranicznych.

Narady dotyczyły możliwości 
eksportu do Francji zboża, ku­
kurydzy i innych produktów 
spożywczych.

BUDŻET KANADYJSKI 
NA ROK 1941 — 1942

Ottawa. — Ze względu na 
obecną sytuację, p. Ilstley, kana­
dyjski minister Finansów zażą 
da przyznania mu na rok 19YL- 
19Y2 1.300 milionów dolarów 
kredytów, zamiast 700 milio­
nów przydzielonych w ub. ro­
ku.

Jeśli dodamy do tej cyfry 443 
miliony dolarów, któremi roz­
porządza p. Ilsley na potrzebne 
wydatki z wyjątkiem lotnictwa, 
budżet ten na rok przyszły bę­
dzie wynosił 17Y3 miliony do­
larów.

ZDANIEM DZIENNIKARZA AMERYKAŃSKIEGO , . .

Głodzenie krajów okapowanych
aie wpłynie na przebieg wojny

„Kierownicy polityki angiel-Nowy Jork. — Zakaz brytyj­
ski przesyłania żywności do 
Europy spotyka się z żywą kry 
tyką ze strony dziennikarza 
amerykańskiego, p. Dawid La­
wrence, piszącego w „New~York 
Times“, co następuje:

„Żaden głos nie odzywa się w 
obronie ludów, cierpiących już 
głód. Tylko p. Hoover i kilku je 
go współpracowników — stara 
ją się o niesienie pomocy kra­
jom okupowanym w Europie. 
Naprawdę trudno zrozumieć 
stanowisko, zajęte tutaj (w A- 
meryce) i w Anglii w sprawie 
dożywiania ludności Francji, 
Belgii. Holandii i nnych krajów 
okupowanych”.

Zbijając stanowczo «pinie, 
jakaby głedzsnie krajów »kupa 
waayeh magło zaszkadzić sa­
mym Niemcom, dziennikarz 
kończy artykuł w ten sposób:

Europą i Afryką
Frankfurt. — Według „Frank 

furter Zeitung” od trzystu lat 
nadarza się poraź pierwszy 
sposobność usunięcia z konty­
nentu europejskiego anarchii, 
utworzenia prawdziwej jedno­
ści politycznej j gospodarczej“.

Pismo wskazuje na to, że je­
dna czwarta powierzchni ziem­
skiej i jedna jedna czwarta lu­
dności świata pozostaje pod 
panowaniem angielskim.

Wysiłki nad dojściem dó te­
go celu były zgrabnie ukryte. 
Anglia pozornie dążyła do do­
brobytu wszystkich, ale wrze- 
czywistości doktryna wolnej

Berlin omawia
Pokojowe 

pośrednictwo Japonii 1
Berlin. —- Polityczne sfery 

berlińskie uważają, iż przypu­
szczenia, wysunięte przez brj-- 
tyjskie j amerykańskie agencje 
informacyjne w sprawie pośre­
dnictwa Japonii, są nieścisłe. 
Chodzi tu w szczególności o de­
klarację p. Butler w Izbic Gmin 
w sprawie odnośnej oferty ja­
pońskiej. Sfery berlińskie twier 
dzą, iż deklaracjom przedstawi 
cielą japońskiego ministra spr. 
zagranicznych nadano niewłaś 
ciwe znaczenie. Dowodź i się

Odpowiedź angielska
Po bombardowaniu

Zurychu i azyle!
Berno. — Na swym posiedze­

niu plenarnym, Rada Federal­
na zapoznała się z treścią odpo­
wiedzi. brytyjskiej na notę pro­
testacyjną szwajcarską w spra­
wie bombardowania Zurychu i 
Bazylei.

Chociaż rząd angielski uwa­
ża, iż przeprowadzone docho­
dzenia w tej sprawie nie są wy­
czerpujące, to jednak, pragnąc

Kie hîo rohwaü psksjowcli 
pomiędzy Włochami a Grecjo

Sofia. Brak potwierdzenia, 
że Niemcy czynili próby zlikwi 
dowania konfliktu włosko-grec 
kiego na drodze pokojowej.

OTWARCIE KONFERENCJI NADDUNAJSKIEJ
Berlin. — Radio niemieckie 

donosi, że w Wiedniu została 
otwarta konferencja dyploma­
tyczna, mająca na celu ratyfi­
kacje pewnej liczby decyzyj, 

skiej starają się o zastosowanie 
pełnej blokady, lecz w ten spo­
sób stwarzają sobie trudności 
na przyszłość. Z chwilą bowiem 
zaostrzenia blokady Anglii 
przez łodzie podwodne Rzeszy, 
Wielka Brytania będzie zmuszo 
nc do wołania o ratunek z« stro 
ny Stanów Zjednoczonych, dla 
wyżywienia ludu angielskiego. 
Z punktu widzenia humanitar­
nego nie. ma żadnych powodów, 
by odżywiać raczej jeden lud, 
niż inne — kończy p. Lawrenće.

W kilku wierszach
Pa pitefyby- 

•Btt da staliey Staaiw Zjedno­
czonych nowy ambasador ja­
poński, adm. Nomura złożył wi 

wymiany miała na celu wyłą­
cznic wprowadzenia kontroli 
angielskiej nad kontynentem 
europejskim.

„Kontrola ta jest dziś rozbi­
tą. Kontynent podporządkowu­
je swe siły własnym potrze­
bom. Niemcy nie dążą dc> pano­
wania nad światem, tak samo 
jak Włochy, lecz tylko do kie­
rowania losami Europy i tery­
toriów afrykańskich, związa- 
zanych z naszym kontynentem 
— kończy „Frankfurter Zei­
tung“,, która podkreśla, że „jest 
to program, skierowany przeci­
wko hegemonii światowej".

też w Berlinie, że nie tu niewia 
domo o jakichś krokach ofi­
cjalnych Japonii wobec rządu 
brytyjskiego oraz podkreśla się 
sprzeczność depesz angielskich 
i amerykańskich w tej sprawie.

Wyraża się tu przekonanie, 
iż Japonia pragnęła poprostu 
raz jeszezze podkreślić swe ten­
dencje pokojowe, ale nie miała 
zamiaru wysuwać formalnych 
propozycyj pośredniczenia w 
zakończeniu konfliktu europej 
skiego.

utrzymać przyjazne stosunki z 
rządem szwajcarskim, oświad­
cza gotowość, uznając wagę ist­
niejących poszlak — do przyję­
cia odpowiedzialności za te 
bombardowania i do wynagro­
dzenia szkód materialnych po­
szkodowanym.

Rada Federalna Szwajcarii 
przyjęła z zadowoleniem powyż 
szą deklarację, brytyjską.

Z drugiej strony poselstwo 
greckie w Sofii oświadcza, że 
nie było żadnej akcji dyploma 
tycznej w tej sprawie.

powziętych przez międzynaro­
dową komisje naddunajską.

W konferencji tej biorą wi­
dział: Niemcy, Włochy, Rosja 
Sowiecka, Węgry, Rumunia, Ju 
gosławia, Bułgaria i Słowacja.

zytę oficjalną p. Cordell Hull, 
sekretarzowi do spraw zagrani­
cznych. Pisma amerykańskie 
podkreślają, iż wizyta ta trwa­
ła tylko 4 minuty i była najkrót 
sza z wizyt prezentacyjnych.

•
• •

Berlin. — Część torpedowców 
holenderskich starego typu zo­
stała rozbrojona i służy do ćwi 
czeń wojskowych na Bałtyku.

3
16 *

Radom. — Kursy fachowe 
dla krawców polskich zorgani­
zowały władze niemieckie w 
w Radomiu. Uczestników obo­
wiązuje również nauka języka 
niemieckiego.

* #

Moskwa. ~~ Nowym szefem 
sztabu sowieckiego został mia­
nowany gen. Żykow, który jest 
równocześnie wńcekomisarzem 
obrony krajowej. Dawny szef 
sztabu, gen. Mereżkow będzie 
inspektorem szkolenia armii.

*
* *

Wilno. — Dwa sklepy, w 
których można nabywać zegar­
ki bez zezwoleń, otwarto ostat­
nio w Wilnie. Dotychczas wła­
dze sowiecko-Iitewskie wym£- 
gałj’ specjalnego zezwolenia 
na kupno zegarka w którym­
kolwiek bądź sklepie.



I

Nr. 51 WIARUS POLSKI ■así

TO i 0W0|Ruchomy szpital C0PISZÈfRASA?
Rozpoczęta akcja pothcoy naj 

Więcej potrzebującym uchodź­
com. wydaje już swe rezultaty.

W tych dniach od Ks. Dr. Brze­
ziny otrzymaliśmy następujące 
dane ;

Zapomogi po 50 fr. otrzymały: 
Paluch Barbara (2 dzieci) 50 fr.; 
Wróbel Jan (2 dzieci) 50 fr.; Mr 
siorowski Jakób (2 dzieci) 50 Ir,; 
Kowalska Kazimiera (2 dzieci) 
50 fr.: Paszkowska Bronisława (2 
dzieci) 50 fr.; Żelazna Julia (5 
dzieci) 50 fr.; Smagiel Agnieszka 

•12 dzieci) 50 fr.; Felusiak Janina 
(1 dzieci) 50 fr.; Piszko Zofia (4 
dzieci) 39 fr.; Dziadoń Antoni (3 
dzieci) 50 fr.; Więckowski Adam 
(3 dzieci) 50 fr.; Kamiński Karol 
jf7 dzieci) 50 fr.; Adamski Józef (7 
dzieci) 50 fr.: Balęewicz Stanisła­
wa (1 dziecko) 50 fr.; Krzyżak 
Teofil (3 dzieci) 50 fr.; Halwerda 
Elżbieta (2 dzieci) 50 fr.; Lesyk 

’Adam — 50 fr.; Damski Józef — 
60 fr.; Świtalski Władysław (1 
dziecko) 50 fr.: Cichoń Józef (2 
dzieci) 50 fr.; Jakubowski Stefan 
— 50 fr.

Razem 22 osoby otrzymały 
3.089 frs.

Wszystkim ofiarodawcom skła­
damy tą drogą nasze staropolskie 
s,Bóg zapłać !”

Słynny Uniwersytet amery­
kański w Harward podarował 
amerykańskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi kompletny szpital 
przeznaczony dla Anglii.

Szpital ten składa się z 22 ma­
łych budynków, skonstruowa­
nych w ten sposób, że można je
z łatwością zdemontować i prze­
transportować.

Dachy budynków są pokryte 
ogniotrwałą materią wytrzyma­
łą na bomby zapalające. Zaopa­
trzone one są w okna z niepęka- 
jącego szklą.

Sale Opatrunkowe, i .
ne, łóżka i wszelkiego rodzaju 
sprzęty, niezbędne do dobrego 
funkcjonowania służby zdrowia, 
zostały w ten sposób zbudowa­
ne, aby można je z łatwością 
przenosić częściami.

Szpital Jtm można w jak naj­
krótszym czasie umieśścić w do­
wolnym miejscu i rozporządzać 
równocześnie wszelką pomocą 
nowoczesnego stałego szpitala.

I 

. i 
operacyj- ¡ 

’ ’ i !

Lekarze, pielęgniarki i pielę­
gniarze, a więc cały potrzebny 
personel, liczący razem 84 osób, 
wyjedzie wraz ze szpitalem do 
Anglii.

Koszty budowy tej „ruchomej 
kliniki” pokryje w części Uni­
wersytet w Harward, a w czę­
ści —- Amerykański Czerwony 
Krzyż.

Dla utrzymania szpitala prze­
widziana jest suma w wysoko­
ści pół miliona dolarów rocz­
nie.

Znane wszystkim jeszcze 
Polski proszki na ból głowy 
do nabycia pod nazwą ;

Migrino! Klawe.
Cena 1 proszku -— 1,20 fr. Pudeł­
ko, zawierające 10 proszków -— 
10 fr. Pocztą wysyła się najmniej 
10 proszków.

Magister Klawe,
59, avenue de Saxe — Lyon.

z 
są

„ Co mówi doktryna „ Mooroe’go ” ?

Krązowniki-nurkowce Rzeszy

BUDOWA OLBRZYMIEGO 
DWORCA POWIETRZNEGO 

W NOWYM JORKU
Nowy Jork. — Za cenę przesz­

ło 14 milionów dolarów ma być 
yvybudowany w Nowym Jorku 
¡(przy Pomniku Wolności) ol­
brzymi dworzec powietrzny, 
fctóry będzie równocześnie słu- 
!żył za przystań dla statków pa- 
¡sażcrskich i dla wodnopłatow- 
grów._______

NOWA SZOSA
Z HISZPANII DO FRANCJI
Madryt. — Bezpośrednia dro­

ga od Broto do granicy francu­
skiej jest już na ukończeniu. Bę- 
Idzie ona przechodziła koło par- 
fcu narodowego w Ordessie i wą- 
wozu Gavarnie.

LABORATORIUM 
MAGISTER KLAWE 

tą drogą ma zaszczyt powiado­
mić P. P. Lekarzy, iż
GOMETOL • AMID KLAWE 

fest do ich dyspozycji na terenie 
Francji nieokupowanej.

W niczym nie ustępujący in*  
hym środkom sulfamidowym.

GOMETOL - AMID KLAWE 
ma swe pełne zastosowanie we 
wszelkich wypadkach infekcyj 
tak strepto — jak i gonokoko*  
wych GOMETOL - AMID KLA­
WE może być wydawany jedy­
nie za receptą.

Dokumentacja i informacje na 
każde żądanie dla P. P. Lekarzy, 
mających prawo ordynowania. 
Cena flakonu, zawierającego 48 
pastylek 25 fr. 50.

LABORATOIRES KLAWE, 
59, avenue de Saxe, — LYON.

James Monroe — wybrany w 
listopadzie 1816 roku — był pią­
tym z rzędu prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych. Ponownie 
został on wybrany w 1820 roku. 
W dniu 2 grudnia 1823 r„ a więc 
w swoim przedostatnim dorocz­
nym przemówieniu, zwrócił się 
do Kongresu, formułując naj­
ważniejszą zasadę, która znaną 
miała być pod nazwą „Doktry­
ny Monroe’go”, tworząc w ten 
sposób najważniejszą podstawę 
polityki zagranicznej Stanów Zje­
dnoczonych.
Doktryna ta twierdzi, że „kon­

tynenty amerykańskie ze wzglę­
du na zdobycie przez nie wol­
nego i niezależnego stanowiska, 
jakie w dalszym ciągu posiada, 
nie mogą już więcej być uważa­
nymi za teren kolonizacyiny ja­
kiegokolwiek mocarstwa euro­
pejskiego”. Wszelka interwencja 
jakiegoś państwa europejskiego 
przeciw państwom amerykań­
skim w celu uzależnienia tut. 
państw7 albo wpływanie na ich 
przeznaczenie, będzie uważane 
za obiaw wrogiego nastawienia

w stosunku do Stanów Zjedno- 
’ ćzonych.

Odtąd na doktrynę Monroe go 
powoływano się przy licznych 
okazjach.

Dla gosposi

Troche humoru
Zimna krew

Mr. Parker złapał w swoim 
mieszkaniu włamywacza i woła 
Z rewolwerem w ręku :

— Ręce do góry ! Nie ruszać 
się •

Przestraszony włamywacz rę­
ce wznosi do góry. Wówczas 
Mr. Parker powiada :

— A teraz stać jeszcze ! Otwo 
rzę biurko i wyjmę naboje...

Lepiej nie
— Gdybym wiedział, co moja 

żona życzy sobie na imieniny.
— Zapytaj się jej.
— Nie... Tyle znowu nie chciał 

bym wydawać.
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ALEKSANDER GŁOWACKI

Anielka
S i

(Ciąg dalszy)

— Jestem Anna Stokowska 
— mówiła prędko.— Dowiedzia 
łam się, że tu są dzieci pana Ja­
na : Anielka i Józio. To moi sio 
strzeńcy...

— A ... szepnęła pani Wichrzy 
cka, robiąc dyg z pochyleniem 
igłowy na boi;

— Właśnie jechałam na fol­
wark, aby dzieci przewieźć do 
siebie, ale spotkałam w drodze 
tamtejszego karbowego, który 
mi pówiedzińł. że ońć tutaj- 
Niech sobić pani /wyobrazi, źe 
ćzłov.‘iek ten z całym dobyt­
kiem folwarcznym jedzie dć 
państwa.

— WRńi... jego żona pilnuje 
chórej Anielci —■ przerwała Wi- 
chrzyeka — bardzo ordynaryj-

PROF. LEDNICKI WYKŁADA 
LITERATURE POLSKĄ 
NA UNIWERSYTECIE 

AMERYKAŃSKIM

Nowy Jork. — Prof. Wacław 
Lednicki jest obecnie lektorem 
na słynnym uniwersytecie ame­
rykańskim Harvard, wygłasza­
jąc wykłady o literaturze pol­
skiej.

Nadesłane artykuły do druku 
lub ilustracje, nie będą zwraca­
ne.

Kalafiory
Ładny biały kalafior obrać z 

zielonych listków» obcinając głąb, 
potym gotować w dobrze słonej 
wodzie, pokrywającej zupełnie 
kalafior.

Najważniejsza rzeczą jest, aby 
kalafior był ugotowany w sam 
raz, to znaczy, aby był dość 
miękki, ale nie rozpadający się. 
Uformować z niego kilka bukie­
cików i wrzucić je w trochę roz­
puszczonego tłuszczu (masła lub 
oliwy — zależnie od tego, co po­
siadamy), dorzucając trochę so­
li i białego pieprzu. Dusić kala­
fior tak długo, aż otrzyma ła­
dny, złotawy kolor (około 5 mi­
nut) i posypać drobno siekaną 
cebulką i ziołami korzennymi o 
raz dolać odrobinę octu.

Przyrządzony w ten sposób 
kalafior można podać sam lub 
też z pieczenią.

Kura z kukurydzą
Przygotowany kawałek kury 

gotować w słonej wodzie. Woda 
winna zakrywać ją do połowy.

W połowie gotowania dorzu­
cić cebulkę i kilka goździków 
(stosownie do smaku), które na­
leży usunąć jednak przed poda­
niem na stół ; poczym kurę go­
tować jeszcze około poi godziny 
i podać przybraną wokoło kuku­
rydzą.

Piątka z Frankfurtu...
,,G r i n g o i r e” ;
,,Na Placu Gwiazdy, u skra­

ju Pół Elizejskich, przy wej­
ściu do Lasku Bulońskiego, wi­
dziano, a może widzi się jeszcze 
wysokie bramy wjazdowe, na 
których w miejsce, herbu umie­
szczono pęk 5 strzał. Był to em­
blemat — znak symboliczny ro 
dżiny Rotschildów, wspomnie­
nie „Pięciu z Frankfurtu": An- 
setm, Salomon, Natan. Jakób i 
Karol, synowie, starego Amszel 
Meyer. Gdy ten ostatni poczuł 
zbliżający się koniec, podzielił 
Europę, por ucząjąc każdemu 
ze swych synów interesy rodzi­
ny. W podziale tym otrzymał 
A atan — Londyn, a Jakób zain­
stalował się w Paryżu. Młody 
Natan znajdował się w 1815 ro­
ku pod Waterloo w sztabie 
Wellingtona (nie walcząc). Hi­
storia nigdy mc wyjaśniła, w ja 
ki sposób opuścił on pole bit­
wy. Udało mu się jednak, jesz­
cze przed oficjalnymi wyslanni 
kami, dotrzeć do Londynu, 
gdzie wszyscy wierzyli w zwy­
cięstwo Napoleona. Tam grał 
on otwarcie na zniżkę, a podstą 
wieni przez niego ludzie, zgar­
niali na giełdzie wszystko, co 
się tylko dało zakupić.. . Gdy 
nadeszła nowina o zwycięstwie 
angielskim, Natan zdobył bez 
najmniejszego trudu olbrzymią 
fortunę. Jakób zainstalował 
się w Paryżu na mlicy Lafitte, 
następnie na ulicy Cerutti. JV 
miejsce budynki?, w którym 
mieszkała królowa Hortensja i 
w którym urodził się Napole­
on III, wybudował on pałac. W 
międzyczasie wszyscy ci pano­
wie z Wiednia. Paryża, Frank­
furtu, Londynu i Neapolu, ich 
synowie, wnuki i synowcy, zo­
stali dzięki cesarzowi Austrii, 
baronami cesarstwa. Bank 
znajdował się obok pałacu. Czy 
baronowie nie dowierzali jeden 
drugiemu, czy też chcieli zazna 
czyć swoją kompletną jedności 
Żaden z nich nie posiadał bo­
wiem osobnego biura; zgroma­
dzeni oni byli wszyscy w obszer 
nej sali, każdy przy swoim 
biurku i każdy mógł słyszeć, o 
czym mówi jego sąsiad z klien­
tami.. ,’i

Rzym. — Dziennik włoski „La 
Stampa” donosi, iż wojenna ma­
rynarka niemiecka dysponować 
będzie w celach pościgu i nisz­
czenia nieprzyjacielskich stat­
ków handlowych — nowym ty­
pem małego krążownika, o dłu­
gości 60 metrów, który pozosta­
jąc na powierzchni, będzie jed­
nak miał pewne cechy, charak­
terystyczne dla łodzi )X)dwod- 
nej. Pewien inżynier szwedzki, 
który przebywał 4 miesiące w 
bazie morskiej w Kilonii, podał 
opis powyższy po powrocie 
swoim do Sztokholmu. Krążow­
nik taki, bez śruby, będzie mógł 
płynąć z szybkością 44 węzłów i 
zaopatrzony będzie w śrubę o‘ 
krętową typu Vorth-Schneider, 
która pozwala na niezwykłą 
zwrotność statku na jak naj­
mniejszej przestrzeni.
Szybki i niewidoczny okręcik
Okręcik ten posiada formy o*  

pływowe. Wszelkie dodatki, jak 
kominy, wentylatory itd. wzma­
gające opór powietrza, zostały 
zniesione. Wentylację wewnę­
trzną zapewniają przyrządy elek­
tryczne. Sylwetka jego— na tle 
morza — zapewnia w ten spo­
sób względną niewidzialność.

Kadłub okrętu i jego urządze­
nia wewnętrzne są zbudowane ze 
świeżo wynalezionego stopu, ró

wnie trwałego jak stal a lekkie­
go. jak aluminium.

Uzbrojenie zawiera cztery wy­
rzutnie torped, jak w łodziach 
podwodnych.

DRZEWO MAŚLANE

Mieszkańcy Sierra Leon« (A- 
meryka Połudn.) są doprawdy 
godni zazdrości. Choć „pieczo­
ne gołąbki nie wpadają im sa­
me do gąbki” to jednak mają 
oni nadzwyczajne szczęście. 
Wystarczy tylko zasadzić przed 
oknami kuchni cudowne „drze­
wo maślane”.

Owoce tego drzewa podobne 
są do orzechów. Zawierają ono 
miękkie jądro, z którego moż­
na zrobić wyciąg tłuszczu roś­
linnego, przypominającego ma­
sło.

Gdyby można mieć kilka ta­
kich „drzew maślanych” w og­
ródku...

Nie narzekajmy jednak zbyt­
nio. Myślmy raczej o karze, któ 
raby nas spotkała, gdybyśmy 
byli... Tatarami. Dla nich bo­
wiem małżeńswo jest wykluczo 
ne, o iłe za kobietę nie można 
zapłacić jej własnej wagi... w 
maśle!

Kto mnie tak woła, pośród nocnej głuszy, 
Akordy westchnień rwie mi z biednej duszy. 
Łzami zachodzą mi oczy,
Które tęsknota szalona
Wyciska — co za mną kroczy.
To Ona ! To tylko Ona !

We dnie, gdzie tylko krok zwrócę niepewny. 
Słyszę mej ziemi głos boleści rzewny !
Woła słowami tkliwymi,
I swe wyciąga ramiona.
Płacz słyszę na całej ziemi — 
To Ona ! To tylko Ona !

H. B.

Powietrze
płynne na kilogramy

Głosy Czytelników
Szanowna Redakcjo !

Gorąco dziękuje, za to, że dziś 
mogę w wolnych chwilach czy­
tać Wasze a zarazem i nasze je­
dyne pismo, jakim jest „Wia­
rus Polski“.

15. II. kończy się okres 3-mie- 
sięczny, dziś zaś zasyłam W fr. 
na dalsze. 3 miesiące. Kreślę się 
z szacunkiem oraz życzę dalsze j 
pomyślnej pracy.

Ch. NIEMIEC, 
Chemia des Cios 
Route de Riom
MONTFERRAND 
(Puy de Dóme)

Moskwa. — Dzienniki mo­
skiewskie donoszą, że na spe­
cjalnym posiedzeniu Akademii 
Nauk w Moskwie prof. Kapica 
demonstrował aparacik własne­
go wynalazku do wytwarzania 
powietrza płynnego. Jest to 
minimalnych rozmiarów turbi­
na, poruszana elektrycznością i 
robiąca 40.000 obrotów na mi­
nutę.

Aparacik prof. Kapicy jest 
wielkości pudełka od zapałek, 
pomimo jednak tak szczupłych 
rozmiarów wytwarza w ciągu 
godziny 30 -kilogramów płyrn

nego powietrza. Używane ma­
szyny do tej produkcji zajmują 
wiele miejsca, a praca ich jest 
kosztowna z uwagi na zużycie 
znacznych ilości energii elek­
trycznej.

Wynalazek prof. Kapicy po­
siada wielkie znaczenie dla 
przemysłu, w którym działanie 
powietrza płynnego znajduje 
coraz większe zastosowanie.

Kącik dla dzieci

Czytelniczko miła 
„Wiarusowa” siła 
leży w abonentach. 
Wdzięczne twe zadanie 
to ich przysparzanie 
w swobodnych momentach.

L.
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ma zaszczyt zawiadomić P. P. Lekarzy 
i P. T. Klientelę, że oddział nasz, na 
terenie Francji nieokupowanej, został 
otwarty w LYONIE, pod adre­
sem: 59, avenue de Saxe.

GOMETOL KLAWE, 
GOMETOL - AMID KLAWE 
(najnowszy i najenergiczniejszy z Gó­
rne toli). małe i duże komplety.

PROSTATOPOL KLAWE, 
MULTIHORM KLAWE, 

syrop od kaszlu 
BRUSTOL KLAWE

są już do nabycia. 
Znane wszystkim proszki na ból gło­

wy są też już d? nabycia pod nawą:

MIGRINOL KLAWE.
Jak przed wojną, leki można naby­

wać wprost u nas, albo osobiście, albo 
korespondencyjnie.

Zamówienia wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowym.

Jesteśmy przekonani, że przystępne 
ceny i pierwszorzędna jakość naszych 
leków zapewnią nam pełne iwparcie 
ze strony naszych Rodaków.

Swój do swego.
Pisać po polsku. Odpowiadamy na­

tychmiast na wszelkie listy. Prosimy 
tylko o załączenie znaczków’ na odpo­
wiedź (1 fr.).

Magister Klawe,
59, avenue de SaJe — LYON.

OGŁOSZENIA
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — Przegląd: Spotka­
nie Marszałka Petain z generałem 
Franco. — Obelisk z Luksoru w Pa­
ryżu. — Królestwo Pszczółek.

PATHE-PALACE. — Na ekranie Boha­
terzy Przestworzy — na scenie 
Tance i pieśni argentyńskie z Ma­
rio Melfi.

ROYAL. — Czarowna noc.

ę K I IM O
A 
B 
C

BEZ PRZERWY OD G. 14—28 ił
— rue Confort — LYON — S 
wyświetla wielki film polski p t. * 

BARBARA 1
RADZIWIŁŁÓWN/. jj

nagrodzony na Wystawie Mię- § 
dzynarodowej w Wenecji (Bień- <t. 
nale de Venetia), przedstawia- s 

$ . jący historię nieszczęśliwej mi- ¡7 
łości króla Zygmunta Augusta ił 
do Barbary Radziwiłłówny — n« s 
tle wspaniałych zdjęć z Polski. <i

POSZUKIWANIA

Taką mi wioskę wymaluj w dolinie, 
Od zbóż wesołą, a od jodeł smutną, 
Niech na jej łąkach siwe leży płótno, 
Niech przez staw ciche rzucają się tęcze, 
Rozbite skrzelką, co tryska z wód głębi. 
Niech nad nia chmurka trzepoce gołębi, 
I ..............................
1
1
/
I
I ____ - . „ .
Dzwonki jałowic i z biczów klaskanie. 
Niechaj tak wierzby dumają u strugi, 
Cień przedzachodni rzucając i długi, 
/ taką cichą błękitność daj wkoło, 
I pełne gwarów powietrze zrób ptaszych, 
I taki tuman na gór połóż czoło, 
A także ludzi zrób — naprawdę naszych.

Mar ja KONOPNICKA.

puchy kwietne, i nitki pajęcze... 
w takież skiby głębokie puść rolę, 
daj po brózdach też mączki jaskrawe, 
w sznur wyciągnij nad drogą topole, 
mgłę rzuć srebrną na łąki, na trawę... 
niech tak idą rozgłoś no po łanie.

na kobieta, którą, gdyby nie 
opór pani baronowej...

„Baronowa?“ — pomyślała 
ciotka, a potem rzekła głośno:

— Chciałabym widzieć się z 
panią baronową. Podzękuję 
jej za opiekę nad dziećmi i za­
li i orę do siebie.

Pani Wiclirzycka pokręciła 
trochę głową, ale nie odpowie­
działa nic. Wprowadziła ciotkę 
do pokoju, sama zaś poszła u- 
przedzić baronową o zamia­
rach przyjezdnej.

Ciotka Andzia usiadła na ak­
samitnej kanapie i usiłowała 
zabić czas, przypatrując sie ca­
ckom na stolikach, albo obra­
zom. między którymi był por­
tret mężczyzny w mundurze in- 
tendenckini.

„Bogata bo bogata — myśla- 
ła. — To on był baronem... Me 
czego ona clice od dzieci?... Kto 
ją o nich zawiadomił?... Ha! 
widać miłosierna kobieta...”

Wtem cićho Otworzyły się 
drzwi, i do salonu weszła właś­
cicielka pałacu. Mogła mieć o- 
kołó lat czterdziestu, była do­
brego wzrostu, śniada, z czarny 
mi. bardzo żywymi oczyma. Ry­
sy jej grube i namiętne zacho-

I wały jednak i dziś ślady pięk­
ności.

„Ży lówka,”... — przemknęło 
przez głowę cioci Andzi. Pod­
niosła się jednak szybko z ka­
napy i złożyła wchodzącej głę­
boki ukłon.

Baronową serdecznie uściska 
ła ją za rękę.

•—Pani jest ciocią Anielci i 
Józia? — spytała

— Tak odparła przybyła.
— Siądźmy, proszę... Pani 

jest bliską krewną biednej?...
Ciocia Andzia nagle posmut­

niała
— Podobno w ostatnich cza­

sach — mówiła baronowa — 
ona mieszkała w domu pani... 
'tani także... Biedne dzieci... -

— Właśnie chcę pani podzię 
kowae za jej zacną opiekę...

— O: to był mój obowiązek
— przerwała baronowa prędko.

Przyjechałam też. aby dzie­
ci zabrać . Bo ja w tych dniach
— mówiła ciotka z odcieniem 
zakłopotania — otrzymałam 
miejsce u jednego zacnego ka­
nonika...

Baronowa poruszyła się na. 
kanapie.

—Ależ że to człowiek dostat

LABORATORIUM
MAGISTER KLAWE

tą drogą powiadamia P. P. Lekarzy 
i P. T. Klientelę, że

GOMETOL KLAWE
jest znowu do nabycia na terenie Fran­
cji nieokupowanej.

GOMETOL KLAWE
ma pełne swe zastosowanie przy lecze­
niu wszystkich stanów zapalnych i za­
kaźnych kanału moczowego, pęcherza 
i prostaty.

Cena flakonu 22 fr. 50 Pîus koszty 
przesyłki. Komplet duży zawierający: 
4 fi. Gometolu, 3 il. szprycowania 
i 3 paczki ziół moczopędnych kosztuje 
wraz z przesyłką tylko 150 fr>

MAGISTER KLAWE
59, avenue de Sale — LYON

Pharmacie de Saxe.

ŻYWNOŚĆ DLA HISZPANII
Walencja. — Do portu w Wa­

lencji, przybyło kilka transpor­
towców z żywnością i surow­
cami.

Transportowiec „Cirjunum” 
przywiózł z Argentyny 7.000 ton 
kukurydzy; „Monte Igueldo” 
2.000 ton ryżu z Egiptu i „Ca*  
stillo Andrade” 13.000 beli ju­
ty.

„DOM NIEMIECKI”
W PAŁACU RADZIWIŁŁÓW 

W WARSZAWIE
Warszawa — * Przebudowa 

pałacu Radziwiłłowskiego w 
Warszawie została zakończona. 
Ostatnio była to siedziba prezy­
dium Rady Ministrów. Obecnie 
mieścić będzie „dom niemiecki”, 
obejmujący wielką salę bankie­
tową. pokoje reprezentacyjne, 
konferencyjne, klubowe, jadal­
nie i bibliotekę.

KRÓLEWNA ŚNIEŻKA
Pod biegunem ... hen ! daleko, 
Za górami, siódmą rzeką... 
Pałac z lodu był wspaniały, 
Krasnoludki w nim mieszkały.

I królewna „Śnieżka” była 
Pośrófi krasnoludków żyła, 
Wyjeżdżała na wyprawy — 
W świat szeroki, w świat ciekawy

I gdzie tylko grzeczne dzieci, 
„Śnieżka” chętnie do nich leci. 
Krasnoludków za nK rzesze, 
Niosą dary ku uciesze.

Gdzie przybędzie, gdzie zagości 
Pełno śmiechu i radości.
Szybko niknie smutek z chatki, 
Sercem całym kocha dziatki.

Dzieci również ją miłują
Niecierpl iwie wyczekują.
We śnie marzą o prezentach — 
Może przyjdzie do was w św ięta.

H. Bakalarski.

Włodzimierz i Zofia CZER­
MIŃSCY z Warszawy, obecnie 
Hotel Basset — Uriage - Les - 
Bains (Isere), poszukują swego 
siostrzeńca Stefana ZAWILIŃ- 
SKIEGO z Warszawy, który w 
styczniu 1940 r. wyjechał z Ru­
munii do Francji. Wymienieni, 
proszą osoby, mające o poszu­
kiwanym wiadomości o infor­
macje. (269....

CZAJKOWSKIEGO Zygmun­
ta, LEMELA P. i SOBERMANA 
poszukują Krzysztalkowski i H- 
nicki, przebywający w Hôtel de 
Milan, Bourg d’Oisans (Isère).

Nr. 273...

JASIŃSKI Kazimierz, zamkr 
szkały w Ussat . le - Bains (Arie- 
ge), poszukuje brata Stefana, lat 
21, żołnierza armii polskiej we 
Francji,______________(N 275). -

RÓŻNE
Poszukuję natychmiast star­

szego mężczyzny lub kobiety do 
paszenia bydła na fermie za do­
brym wynagrodzeniem i utrzy­
maniem. Adres : NYKIEL Józef 
—Chinquiou.1' Cne de Tersan- 
nes (Hte Vienne). (N 274)...,„

ni i bardzo dobry, więc pozwo­
lił im sprowadzić dzieci do'sie­
bie. Wypłacił mi nawet pensje 
za kwartał, aby im kupić co po­
trzeba...

— Nie.wydaje mi się to miej­
sce stosownem dla dzieci, nawet 
tymczasowo — rzekła barono­
wa.

— Przysięgłam Mcci, że ich 
biedaków, nie opuszczę — prze 
rwała prędko ciocia — i do­
trzymam słowa. Majątku nie 
mam już oddawna. ale praca 
moja wystarczy nam, a poczci­
wy kanonik...

"— Pani zdaje się hic wiedzieć 
o tym, że mnie pan Jan upo­
ważnił do przywiezienia dzieci 
tutaj. Przeczyła pani list. Zre­
sztą on sarn za parę dni przyje- 
dzie... Ale choćby nawet pan 

Jan nie nadał tych praw, to jesz 
cze nie mogłaby pani tak pręd­
ko zabrać dzieci, bo Anielka 
jest bardzo chora...

Ciotka spuściła głowę.
— Mamy tu dwu lekarzy — 

mówiła baronowa — w razie po 
trźeby możemy mieć ich więcej, 
choćby najznakomitszych w 
kraju- Anielka znajdzie’ wszel­
kie wygody.

przerwała cio- ?—■ Więc ja 
tka nieśmiało — mani już opu­
ścić chore dziecko siostry?

— Ależ nie!... — podchwyci­
ła baronowa, wyciągając ręko 
do ciotki. — Ja właśnie liczę na 
to, że pani u nas jakiś czas za­
bawi.

A widząc wahanie się ciotki, 
poczęła nalegać.

— Bardzo panią proszę.!... W 
domu moim panuje staropol­
ska gościnność, tymbardziej dla 
osób... życzliwych. . Znajdzie tu 
pani oddzielny apartament dla 
siebie... Będzie pani czuwała 
nad Anielcią...

Ciotka była zakłopotana.
— Doprawdy, że choć mi żal 

odwówić, nie śmiem jednak na­
dużywać uprzejmości pani...

— Niech pani dom ten uwa­
ża za własny, a mnie za... za 
szczerą przyjaciółkę. Zresztą 
pani wie, że niema w kraju 
dwóch rodzin, któreby nie były 
spowinowacone z sobą. My 
wszyscy jesteśmy krewni...

Ciotka, zdźiwiona i wzruszo­
na, uległa. Napisała do kanoni­
ka, prosząc go o urlop na pa­
rę dni. a następnie udała się do 
pokoju Anielki.

Karbowa, poznawszy ciotkę, j N...,'
.wołała, „ooo!... —y i rzuciła i dzieńby go nie obszedł po wszy-

* ninllrn • „ił.: .L . i . • *
zawołała:
się jej do kolan. Anielka popa­
trzała na mą, uśmiechnęła się 
smutno i znowu przymknęła 
oczy.

— Jakże sic masz, Anielciu? 
spytała ją ciotka.

Dziewczynka milczała.
— Niczego! — odparła za 

nią karbowa. — Są tu przecie 
dwa doktory. A jak jeść dają!... 
byle człek przełknął... Ino, że 
jest ciemno i niema na czem 
siedzieć, wiec k liczy się nam. 
Ja już nawet zapomniałam w 
tej ciemnicy, jak świat wyglą­
da. A jeszcze mi mego żal...

— To też jedźcie sobie, moja 
Zającowa, a ja teraz przy Aniel- 
ci posiedzę. Spotkałam w dro­
dze waszego męża. .Tedzie tu z 
całym gospodarstwem...

— Zdurzał para, czy co?... — 
krzyknęła karbowa. — A jakże 
on dom osławił?...

— Tego ja nie wiem, ale zda- 
je mi się że jego tylko co nie 
widać. Wyjdźcie na podwórze, 
a pewnie się z nnn spotkacie.,.

Kobieta wyszła, ślizgając się 
na posadzce, i ledwie trafiła do 
sieni.

— To ci pałac, o Jezu! i za ty- 

stkich kątach... — szeptała.
Gdy zostały obie z ciotką. 

Anielka otworzyła oczy.
Ciociu, ja chcę usiąść.
Ciotka uniosła ją i oparła na 

poduszkach, a widząc, że mimo 
to dziewczynka siedzieć nie mo 
że. objęła ją wpół i rękę jej po­
łożyła na swojej szyi.

— Żeby ciocia wiedziała, ja­
ka ja chora...

— To przejdzie, moje dziecko. 
Jutro już ci będzie, lepiej, jak 
tylko lekarstwa zaczną działać.

— Tak?... ■— spytała dziew­
czynka. całując ją. — A ja my 
siałam, że umrę...

Ciotka oburzyła się.
—■ Fi! moje dziecko... Któż 

znowu mówi takie rzeczy?... 
Przecież niejeden choruje... Ja 
sama ile razy!...

(Dalszy ciąg nastąpi)
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